
N O W IN Y  NA U K O W E.

A K A D E M I E ,  U N I W E R S Y T E T Y ,  T O W A R Z Y S T W A  I  Z A K Ł A D Y .

Cesarska Akademia Nauk. w St. Petersburgu. 
Na posiedzenia dnia 3 listopada(r.z.),P. W iszniew ski 
akademik, czytał rozprawę : o wyrachowaniu za­
ćmień gwiazd przez xięŁyc. P . Fraehn , akademik, 
złożył roczny rapport summaryyny, o stanie poru- 
czonego je^o dozorowi muzeum azyatyckiego. Z ra­
portu tego okazuje się , że w pierw szym  wspomina­
nego muzeum oddziale , zawierającym cciązki d ru ­
kow anerękop ism a i karty  geograficzne , znayduje 
się: i) w bibliotece i,i5g numerów: 2) rękopismow 
arabskich , perskich i tureckich i 85 numerów ; 3) 
dzieł drukowanych i rękopiśmiennych chińskich i 
mandżurskich 281 numerów; 4) japońskich 28 nu­
merów; 5) tybetańskich, mongolskich i kałmuckich 
180 num.; 6) rękopisów w innych językach wschod­
nich: ormiańskim, georgiańskim, syryyskim, malay- 
skim, z różnemi innemi rękopismami, tyczącemi się 
nauki języków azyatyckich, literatury i historyi, 
drobnych dzieł drukowanych w językach wscho­
dnich,rysunków i planów 106; i 7) planów i kart ge­
ograficznych, wydanych przez azyatów: 2 atlasy i 
10 kart; robionych zaś przez europeyczyków kart 2. 
W  oddziale drugim  , zawierającym monety, znay­
duje się: 1) monet mahometańskich 5,524; prócz tego, 
dla odmiany lub przedaży 7 niewielkich zbiorow 
monetowych i wiele dubletów ; 2) sassanidskich i 
ispabedyyskich 58; i Gwebrow turkestańskich 21;
3) monet indyyskich (z Nepalu, Assamu i Siamu) 78;
4) chińskich i japońskich 346, assygnacyy 3; 5) he- 
brayskich , armeńskich i georgiańskich 16. W  od­
dziale trzecim , zawierającym inne rozmaite staro­
żytności, osobliwości i  roboty, zasługujące na uw a- 
g ę ,  po większey części metallowe , kamienne lub 
drewniane, znayduje się: 1) wyroby tnahometańskie,
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złote, srebrne, bronzowe, i t. d. w ognie 3q; 2) sta­
rodawne perskie kamienne 12; 3 )chiriskie: a)srebrńe 
lub pośrzebrzane g; b) miedzianych 68; cj kamien­
nych  , po większey części agalmatolitowych 85 ; d) 
kości słoniowey, porcelanowj'ch i drewnianych 27; 
e) obrazow 20 ; f) różnego rodzaju lakierowanych i 
innych  sprzętów domow ych 96 ; 4) japońskich 68; 
5) mongolskich i kałmuckicb: a) posągow z miedzi, 
pozłacanych, obrazow 158; b) innych rzeczy, odno­
szących się do wyznania bałwochwalczego Lamy 16; 
c) robot różnego rodzaju 12; d) rzeczy, niewiadome­
go użycia i 3. P . P a r r o t , akademik, podał rozprawę 
o nowym sposobie zapobieżenia przypadkom, często 
się zdarzającym z machinami p a ro w em i, szczegól- 
niey na statkach parowych, a pochodzącym od nad- 
zwyczaynego zgęszczenia pary. Na żądanie autora, 
P P .  akademikom : W iszn iew skiem u  , Kollinsowi i  
F ussow i poruczono p r/eyrzeć  tę rozprawę i zrobić 
doświadczenie z modelem , do tego celu przygoto­
wanym. P .  T rin ius , akademik, kommunikował list 
P .H e r m a n a ,  któremu poruczono zaprowadzenie 
sztucznych wód m ineralnych w Moskwie, donoszą­
cy o odkryciu pokładow torfu w gubernii penzeń- 
skiey. Z i-ozkładu chemicznego tego torfu i z pro­
stego wyliczenia, okazało się, ze jeden kubiczny te ­
go torfu wyrzynek , cztery stopy d łu g i , daje: 
m i  luntow, i 54 grana , wagi aptekarskiey norym- 
bergskiey, siarczanu żelaza (sulfate de fere), 80 fun­
tów  46o gran ałunu i 54 funtów siarczanu magne- 
zyi, sole,które dotychczas częścią sprowadzano z cu­
dzych krajów, częścią dobywano w Rossyi z wiel- 
kiemi wydatkami. Poznanie składu tego torfu dało 
pochop P. H erm a n o w i do nowego wniosku o formo­
w aniu  się węgli kamiennych, i przyrzeka kommu- 
nikować akademii wypadki doświadczeń, k tóre  za­
mierza jeszcze w' tey  rzeczy zrobić. Sekretarz do­
żywotni czytał list. otrzymany przezeń od P. dokto­
ra  M e rte n sa , na tu ra lis ty ,  którego wysłała akade­
mia z wyprawą naokoło świata. W  liście tym, pod 
dniem 7 czerwca 1828 roku, pisanym z portu  P e-
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tropawłowskiego , udziela P . M ertens wiadomości
0 zimowey teyże wyprawy żegludze po oceanie Spo­
kojnym , od miesiąca października 1827 roku do 
maja 1828; opisuje widziane przezeń, w  czasie tey 
podróży, wyspy i ich mieszkańców, udziela przy- 
tem rys ogólny uczynionych przezeń odkryć we 
względzie naukowym. W ięcey się on nad tem roz­
szerza w liście do P. Tryniusa, akademika, czyta­
nym takoż na tem posiedzeniu. Z tych , równie jak
1 z dawnieyszych listów tego pracowitego naturali- 
sty, widzi z zadowoleniem akademia pożądany sku­
tek danych jemu poleceń. W  imieniu P . Ustrograd- 
skiego, młodego georfietry , znanego juz akademii, 
przedstawił P . łłuniakow ski wrękopismie rozpra­
wę, po d ty tu łem : Dowodzenie twierdzenia z ra ­
chunku całkowego; którego rozpatrzenie poruczone 
P P .  akademikom: Koltinsowi i Fussowi. Sekretarz 
przedstawił w imieniu P. professora Eichwalda , 
w W ilnie, korrespondenta akademii nauk, w ręko- 
pismie rozprawę : Dostrzeżenia geograficzne o 
brzegach wschodnich morza Kaspijskiego, wyczer- 
pnięte ze źrzódeł starożytnych i nowszych. Oddział 
pierw szy. Starożytno geograf iczne opisanie brze­
gów wschodnich , ułożone z greckich , rzym skich , 
arabskich i innych źródeł wiadomości. Rozprawa 
ta poruczona do rozpatrzenia P. akademikowi I ie -  
lerowf. (Cr. S. D.)

— Cesarska Akadem ija  N auk , zgodnie zdaną 
przez nią obietnicą, przez ninieysze podaje do po- 
wszechney wiadomości, źe autorem odpowiedzi na  
zadanie z Ekonomii polityczney pod IV. 3, z g o ­
dłem: Du choc des opinions nait ia verite” jest
J P .  Józef d^lsarn w Moskwie , dawnieyszy oficer 
woysk francuzkich i kawaler orderu ś. Ludwika. 
(Cr. S. D.)

 Cesarskie Towarzystwo TTolne Ekonomiczne.
Dosiedzenie doroczne d. 26 stycznia 1S2Q r. Po 
przybyciu członków do sali posiedzeń , o godzinie 
7mey wieczorem, Prezydent Towarzystwa , P. Ad­
mirał i kaw'aler Nikolay Symeonowicz M ordwi-
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now, zagaił posiedzenie, odczytaniem punktu  5go, 
Rozdziału Xgo Ustaw, w którym  postanów iono: do­
roczne posiedzenie naznacza się nieodmiennie w 
biegu miesiąca stycznia, dla zdania spraw y i w y ­
brania Prezydenta i Prezydentów' oddziałowych. 
Na skutek tego punktu Ustaw, P . Sekretarz doży­
wotni Rossyyski, radca dworu i kaw aler Nikolay 
Prokofjewicz Szczegłow  , czytał ułożoną przez się 
z papierow Tow arzystw a spraw ę z rokuzeszłego,tak 
z działań wszystkich Oddziałów R ady Tow arzy­
stwa, jako i o stanie jego dochodow. Sprawę tę posta­
nowiono w ydrukow ać , dla pow'szechney wiadomo­
ści, razem z wiadomością o liczbie osób, k tórym  za­
szczepiona została ospa ochraniająca , i wyuczo­
nych  jey szczepienia mieszkańcach w różnych g u ­
berniach, tudzież o liczbie rozesłanych przez T owa- 
rzystwo do różnych mieysc instrumentów- i in s truk- 
cyy do tego szczepienia. W  tymże czasie rozdano 
Członkom Vvydrukowane w roku przeszłym przez 
Towarzystw o pisma: i)  I n s tr u k c ja  o upraw ie ćw i­
k ły  i  o trzym yw aniu  z niey cukru  , ułożona przez 
Professora Szczegłowa  (wydanie 2gie); 2) R o zp ra ­
wę O p o ży tku  połączenia  z  rolnictwem  p rzem y s łu  
fabrycznego  i  rękodzielniczego , przez tegoż Człon­
ka Prof. Szczegłow a. Po  skończonem rozdawaniu, 
P rezyden t ,  przeczytawszy Zgromadzeniu punkta 1 
i 2 rozdziału IYgo Ustaw , o porządku wybierania 
P re z y d e n ta ,  w n ió s ł ,  ażeby do lego przystąpiono. 
Chociaż przytem wszyscy Członkowie jednogłośnie 
i serdecznie prosili P . Prezydenta , o przyjęcie tego 
urzędu i prac z nim połączonych i na rok  nastę­
pny; ale P .  Prezydentowi podobało się, ażeby To- 
w arzystwo życzenie to swoje okazało przez baloto- 
w anie , jak jest przepisano Ustawami. Po zaczęciu 
balotow-ania, nanowo wszyscy członkowie jedno­
głośnie prosili P .  P rezydenta, ażeby nie odmawiał 
ogólnemu i szczeremu ich życzeniu , widzenia go 
Głową Towarzystwa na rok bieżący, a dla zrobienia 
balotowania niepodobnem ostatecznie oświadczyli, 
że nie będą k ładli  gałek. Nakoniec, w idząc nieod-
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mienne życzenie weeystkich Członków i prośby ich, 
raczył nanowo przyjąć' urzędow aniePrezydentaTo- 
w arzystw a na 1829 rok. Potym  J W .  P rezy d en t  
przełożył Zgromadzeniu, iż poczytuje za obowiązek 
Towarzystwa, dla okazania wdzięczności za wielo­
letnie t rudy  byłego dożywotniego rossyyskiego 
sekre tarza ,  Radcy Taynego i kaw alera ,  S te fa n a  
S y m e o  nowie za D&unkowskiego , przeznaczyć dla 
niego medal złoty wartości 3o czerw, zł.: jakoż,wszy­
scy Członkon ie jednomyślnie zgodzili się ze zda­
niem P .  P rezyden ta ,  i postanowiono, wygotowaw­
szy takow y medal, oddać go, na znak wdzięczności 
Towarzystwa, P .  Radcy Taynem u D źunkow skie- 
mu.

Zaraz potem, P. dożywotni rossyyski Sekretarz 
czytał prograimnat zadań , które Rada T ow arzy ­
stwa zamierzyła ogłosić, ażeby przez ich rozwiąza­
nie przyłożyć się do udoskonalenia gospodarstwa 
wieyskiego w Rossyi. Zadania te są następujące:

I. Cesarstwo rossyyskie, rozległością swoją prze­
chodzące wszystkie znajome na całym święcie pań­
s tw a ,  ma tak rozmaite klimata i położenia mieysc, 
że w jego obrębach mogą być pomyślnie zasadzane 
naypożytecznieysze rośliny ■wszystkich kra in  świa­
ta. Tymczasem, bardzo jeszcze mało dotąd wiemy: 
jakie rośliny, a w ogólności płody, naywięcey w ła ­
ściwe są różnoklimatowym jego pasom ziemi i pro- 
wineyom, oraz, które w nich mogą naywięcey p rzy ­
nosić korzyści właścicielom majątków wieyskich. 
R olnic tw o, ze wszystkiemi swemi odnogami, wszę­
dzie u nas jest nadto jednostayne ; we wszystkich 
p raw ie guberniach jednakowe zasiewy i żniwa; gdy 
tymczasem położenie tych  guberniy, ich klimata, 
sposoby zbywania produktów i wiele innych okoli­
czności zupełnie są rozmaite. Stądto pochodzi: z je- 
dney strony zbyteczny i szkodliwy dla wieyskich 
gospodarzy stek na rynkach  jednakowych i to w nie 
w ielkiey  ilości produktów ziemi ; z drugiey zaś 
konieczna potrzeba kupowania u cudzoziemców 
wielu takich płodow, które mogłyby bydź otrzymy-
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w a n e  w e w n ą t r z  P o ss y i ,  nie t y l k o  w  dostateezney,  
a le  n a w e t  w zby leczney  ilości; potrzeba,  k tó r a  c i ą ­
gnie za sobą wyniszczenie  w e w n ę t r z n y c h  ka p i t a łó w  
P a ń s t w a .  A  tak,  z j edney  s t rony wiadomo,  że zbo­
że , t en  zwyczayny  i wszędzie p ra wie  jed n ak o w y  
p r o d u k t  naszey ziemi ,  dzisia p r a w i e  nie wynagr a ­
dza, w  w ie lu  mieyscach,  t r u d ó w  ro ln ika ;  z d rugiey  
zaś dowiedziono,  iż na teyźe ziemi moglibyśmy mieć 
cuki er ,  marzannę , waydę ,  szafran , i wdele i n n y c h  
pro d u k tó w ,  za k tóre  corocznie p łacimy cudzoziem­
com kilkadz iesią t  mi l l io now  rubl i .  P r agnąc  , i le 
możnóści,  zaradzić tym w ido cznym  niedostateczno-  
ściom w  rossyyskiem gospodarstwie  wieysk iem,  Ce ­
sarskie  W o ln e -E k o n o m ic zn e  T o w a r z y s tw o  podaje 
do rozwiązania  k r a jo w ym  gospodarzom następujące 
zadanie:

K to  wyło& y, sposobem  p rze k o n y w a ją c y m , oraz  
s tw ie rd z i do św ia d czen ia m i i  n a /e zy fe in  p o św ia d ­
c zen iem , ja k ie  zw ró to -s iew y  g o sp o d a rstw a  p ło d o -  
zm ien n eg o  n a y w ię c e y  są ko rzy  s/nem i. w  je d n y m  ze  
tr z e c h  p a só w  R o ssy  i  e u ro p eysk iey , a m ianow icie: 
i )  w p ó łn o cn ym , ro zc ią g a ją cym  się  od 5y° szeroko ­
śc i do n a y p a łn o c n ie y szy ch  g ra n ic  P a ń s tw a ; 2) tv 
śred n im , ro zc ią g a ją cym  się od 5 10 do 5y° sze ro ko ­
ści.■ i  5) w p o łu d n io w y m , ro zc ią g a ją cym  się od 45° 
d o 5 i ° • i  p r z y  tem  ta k o ż  okaże  sposobem za dow a­
la ją cy  n7 , ja k ie  w  k a ż d y m  z ty c h  trzech  p a só w  [od­
d z ie ln ie ’) zn a y d u ją  się p o  w siach  i s iedzibach  ro ln i­
czych  rod za je  p r z e m y s łu  rękodzielnego  albo d om o­
w ego, i  ja k ie  ro d za je  takow ego p r z e m y s łu  m ożna  
w  nich  nanow o za p ro w a d zić  i  p o łą c zy ć  z  ro ln ic­
tw e m ,te m u  T o w arzystw o  da  w n agrodzie  1000 rubli.

T o w a r z y s t w o  nie zostawi zresztą bez uwagi 
t r u d ó w  i tyc h  gor l iwych  o dobro oyczyzny gospoda­
rzy  naszych ,k tórz y  sposobem dosta tecznym r o zw ią ­
żą toż zadauie dla jedney lub  dwócl i  g u ber n i y ,  n a ­
leżących do pasów w y ż e y  wzmiankowanyc h:  gdyż 
zupe łn ie  jest  p rzekonane,  źe każda  p r a w i e  gu be r ­
nia  i obwod,  dla ró ż n y c h  ok ol iczno śc i ,  po w in ny  
mieć swóy osobny,  jak nayclogoilnieyszy sposob pro-
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w a d z e n i a  r o l n i c t w a ;  i że p r z e z  to  p r z y n ie s i e  w i e l ­
k i  p oży te k  sw oje y  o y c z y z n i e ; t en  t a koż  j ey  r o d a k ,  
k t ó r y  za jąwszy się r o z p o z n a n i e m  i u d o s k o n a l e n i e m  
r o l n i c t w a  j e d n e y  g u b e r n i i  ( n a w e t  j ednego  zn a -
c z n i e y s z e g o  p o w i a t u ) , w s k a ż e  p e w n e  ś r o d k i  d o  o- 
s i agnien ia  bogac twa  i do br ego  b y t u  d la  k i l k u k r o ć  s t u  
ty s i ęc y  ludz i .  U w a ż a ją c  p o d ł u g  ważn ośc i  i obsz e rn o-  
ści  mieysCjdo k t ó r y c h  się b ę d ą  odno s i ł y  t a k o w e  p r a ­
ce,  T o w a r z y s t w o  p o s ta r a  się p rz e z n a c z y ć  za n ie  o d ­
p o w i e d n i e  też  nag ro dy .

P i s m a ,  k t ó r e  u z n a  T o w a r z y s t w o  za r o z w i ą z u j ą ­
c e  sp oso be m d o s ta l e c z n e m  , p o d a n e  p r z e z e ń  z a d a ­
n i a  , b ę d ą  w y d r u k o w a n e  ku  p r z e w o d n i c t w u  gospo­
d a r z y  ro ssyy  s k i c h  ; p rze z  t a k i  sposob u z n a n e  p r zez  
doś w ia d cz en ie  k o r z y s tn e m i  zas ie w y  p ł o d o z m i e n n e  
i po ł ącz one  z n iemi  rodza je  p r z e m y s ł u  r ę k o d z i e l -  
nego i d o m o w e g o ,  mogą s tać się w s z y s t k i m  w i a d o -  
m e m i  i p r z y n ie ś ć  n a l e ż y t y  p o ż y t e k  naszey  o y c z y -  
zuie;  ale,  p r z y  i ch  p r z e s y ła n i u ,  p o w i n n i  ub iega jący  
śię o n a g r o d y  w y p e ł n i ć  n a s tę p u j ą c e  w a r u n k i :

a) W s k a z a ć  po  szczególe i jasno , j a k ie  się n a y -  
b a r d z i e y  zn a y d u ją  w a r s t y  z i emi  w  t y c h  m ie y s c a c h ,  
do  k t ó r y c h  się odnosi  i c h  r o z p r a w a  i p r z e s ła ć  do 
T o w a r z y s t w a ,  j eże l i  można , n i e w i e l k i e  k a w a ł k i  
w y r ż n i ę t e  z t y c h  w a r s t  z i emi .  _

b) W y j a ś n i ć ,  j akiego r od za ju  n a w o z y  i  ś r o d k i  
u le p s z e n ia  b y ł y  do t yc hcz as  u ż y w a n e  na  t y c h  w a r -  
s t ach ,  i j akie spo so be m  n a y k o r z y s t n i e y s z y m  d o b y ­
w a ć  i u ż y w a ć  można.

c) W s k a z a ć  p r ze z  r a c h u n e k ,  j a k ie  d o tą d  n a  
t y c h ż e  w a r s t a c h  b y ł y  za s ie w y ,  s ianożęc ie  i l a sy;  j a ­
k i e  z n i c h  i w  j a k iey  i lości  o t r z y m y w a n e  b y ł y  p r o -  
d u k ta ;  j a k ie  t eż p r o d u k t a  p r z y n o s i ł y  zyski  d la  g o ­
s p o d a r z y  ; o raz  j a k ie  za s i e w y  i r o ś l i n y ,  na  m ie y s c e  
do ty c h cz as  b y ł y c h  , w p r o w a d z i ć  mo żn a  ż w ię k s zą  
d la  go sp oda rzy  korzyśc ią .

d) P r z y s ł a ć  w z o r y  cz y l i  p r ó b k i  p r o d u k t ó w  za ­
s i e w ó w  d a w n i e y s z y c h  i n o w y c h  . t a koż  w z o r o w e  
s p o s o b y  ro z ł o ż e n ia  pól,  d l a  ma ją tk ó w  r ó ż n e y  w i e l ­
kośc i ,  p o d ł u g  za pr ow a d zo ne go  s ys t em a tu  r o l n i c t w a



płodozmiennego, oraz przeyścia do tego ro ln ic tw a 
z trzechpolnego , zastosowawszy je , jak można 
naydogodniey do zwyczaynego w Ilossyi sposobu 
upraw iania  gruntów dwornych.

e) Nakoniec , przedstawić świadectwa od mar­
szałków i sąsiadującey szlachty tych mieysc, w  k tó­
ry ch  będzie zaprowadzony now y systemat rolni­
ctwa, o korzyściach zasiewów i sianożęci wedle te­
go nowego systematu w porównaniu z dawnieyszym.

Na rozwiązanie tego ważnego i dobroczynnego 
dla rolników krajow ych zadania, Towarzystwo n a­
znacza trzy le tn i term in. Rozprawy, napisane celem 
jego rozw iązan ia , pow inny być nadesłane w 
miesiącu grudniu i83 i roku, lub przynaymniey nie 
późniey nad ten termin. P rz y  kaźdey takiey  roz­
praw ie  powinien być osobny pakiecik z zapieezę- 
towanem imieniem, wskazaniem mieysca mieszka­
nia autora, i z tymże samym napisem , k tóry  będzie 
położony na rozprawie. Będą odpieczętowane imio­
na tych  ty lko  autorów , k tó rych  rozprawy zasłużą 
na uznanie przez Towarzystwo za dobre i na na­
grody.

I I .  W szystkim  dobrym gospodarzom wiadomo, 
jak niedoskonałe są podziśdzień, w  większey części 
naszych guberniy , budowle wieyskie. Z niewygo­
dnego i nieodpowiedniego gospodarstwu rozłożenia 
ich i urządzenia, wynikają niezliczone skutki szko­
d liw e, równie dla zdrowia ludzi i bydła domowego, 
jak i w odbywaniu robót, osobliwie w porze jesien- 
ney  i zimowey. Praw’da , ze niektórzy obywatele 
rossyyscy zrobili już w  tym  względzie ulepszenia, 
cale znaczące ; ale o tych ulepszeniach n ik t p ra ­
wie nie wie, a tymczasem, z przyczyny l ichych  mie­
szkań włościańskich i nieoddzielnego od nich nie- 
ochędóztwa, pochodzą bardzo często zabóycze i za­
raźliwe choroby pomiędzy ludźmi, a na bydło zara­
za i różne nieszczęśliwe przypadki, zupełnie ruynu- 
jące byt rolnika. Dla zapobieżenia tak szkodliwym 
następstwom dla ro ln ic tw a rossyyskiego, Cesarskie 
W o ln e  Ekonomiczne Towarzystwo uznaje za rzecz
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p o t r z e b n ą , podać  doświadczonym i ro z są dnym  
gospodarzom naszym, dla po ż y tk u  ich spółbraci ,  n a ­
stępujące do rozwiązania zadanie:

Ł K to  w y ło ży  w  sposob d o s ta te c zn y , ja k  m ożna  ł a ­
tw o  i ta n io  w y s ta w ić  budow le w ło śc ia ń sk ie  w  p a s ie  
H ossy  i  p ó ln o c n e y  (od 5y° do 65° szerokości) lub  
śred n icy  (od 5 i 0 do 5y°), i  za s to su je  one  j a k  n a y d o -  
g o d n iey  do ro d za jo w  ro ln ic tw a , chow u b yd ła  i  p r z e ­
m y s łu , w ła śc iw ych  ty m  p a so m  lub ró żn y m  ich g u ­
bern iom , te m u  T o w a rzys tw o  da w n a g ro d zie  m e d a l 
z ło ty , 5o czerw . zł.< w artośc i.

Zresz tą ,  T o w a rz y s tw o  nie zostawi bez n a leży tey  
uwagi  t r u d ó w  i tych naszych gospodarzy , k tó rzy  
pr zysz łą  mu  udowodnione  i pożyteczne  u lepszenia  
w  ja k im ko lw iek  rodzaju budowl i  wieysk ich ,  c ho ­
c iażby się z użycia swego , do jedney  ty lk o  lub  nie 
w ie lu  ściągały guberniy .  P o  rozpa t rz en iu  r o z ­
p r a w ,  T o w a r z y s t w o  za te ,  k t ó r e  zadosyć uczynią  je­
go oczekiwaniu ,  naznaczy odpowiedne  im nagrody .  
L e c z  p rzy  wszys tk ich  pi smach  , odnoszących się do 
tego zadania,  p o w i n n y  bydź  w y p e łn io n e  nas tępują­
ce konieczne warunkj :

i)  Au to r  pow in ie n  objaśnić i pokazać na planie  
i fasadzie rozkład  uż y w a n y c h  dotąd  b u d o w l i  i 
i c h  niedogności .

•i) P o w in ie n  na de s ła ć ,  i objaśnić p l a n y  i fa­
sady n owyc h  budowl i ,  przez niego w  p ro jekcie  po­
dawa nyc h ,  lub doświadczeniem uznanych  za wyg o­
dne,  i dowieśdź ich wyższości,  podług  rodzaju gospo­
da rk i ,  nad dawnieyszemi .

3) Jeżel i  opisywane  nowe budowl e  są juz do­
świadczone  w swojey dobroci ,  w t e d y  prz ed s ta w ić  o 
tern świadec twa od marsza łka  sz lacheckiego  i sąsia­
du ją cych  o b y w a t e l i  tych  mieysc,gdzie się one znay-  
dują.

4) A u to r  powinien  wskazać  miarę ,  dobroć i ce ­
nę  materya łow' ,  mających by ć  użytemi  do op is yw a­
nych  przezeń budo wl i .

5) Powin ien  zwróc ić  swoję u w a g ę ,  nie ty lk o  na  
dogodność roz łożenia b u d o w l i , dla  w ygód gospo-
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dnrskich,  lecz takoż na ich taniość,  bezpieczeństwo 
od pożaru i t rwałość .  T rw ało ść ,  taniość,  bezpie-  
czeńslwo^od ognia i dogodność dla gospodarstwa,  są 
to nay wąznieysze w a r u n k i  doskonałości  w sz e lk ich  
szczegótrtiey zaś wieyskich  budowl i .

T o w a r z y s t w o  naznacza do rozwiązania  tego z a ­
dania te rmin dwu le t n i .  R o z p r a w y  w t e y  rzeczy p o ­
w i n n y  być  przysłane do T o w arzy s t w a  nie pożniey 
jak w g ru d n iu  : 83o roku .  P r z y  nich powinny  być 
pod godłami,zapieczę towane  imiona a u torów  i ozna­
czone mieysca icli p rzebyw an ia .  Te ,  k tóre  zasłużą 
na uznanie przez T o w a r z y s t w o  za dobre,  będą w y ­
dr u k o w an e  dla pow szechney  wiadomości  i p r z e w o ­
dnic twa  innych  gospodarzów rossyyskićh.

W s z y s t k i e  r o z p ra w y  pow inn y być adressowane 
do St. Pe te r sbu rga :  D o C esarskiego  W o ln e g o  E k o ­
nom icznego  T o w a rzys tw a . Mogą  być pisane w je­
żykach:  rossyyskim,  f rancuzkim i n iemieckim.

. ^ owarzys two ,  ogłaszając te zadania,  ośmiela sie 
m ieć  n a d z ie ję ,  ze, rozlrzygając.  je gor liwi  o dobro 
k ia ju  nasi gospodarze,  nie będą mieli  na w ido ku  sa- 
mych ty lko  p rzy rzeczony ch  nagród, które,  bez w ą t ­
p ie n ia ,  we  względzie ważności  p rzedmio tów  t y c h  
zadań, nie są należycie odpowiedniemi j lecz  bardz iey  
będą s ę powodowali  miłością oyczyzny,  dla k l ó r e y  
każdy  obywa te l  powinien się s tarać być  pożylecz-

J rzy tem,  poczytuje sobie T o w a r z y s tw o  za obo­
wiązek  ośw iadczyć ,  że na zadane przezeń  w  i8o5 
r o k u  t rzy  zadania,  k t órym  te rm in y  minę ły  w 1826 i 
1827, do tąd  nie nadesłano żadnego rozwiązania,  za- 
dosyć czyniącego ,  a przeto dotąd je poczytuje  nie - 
r o z w i ą z a n e m i , i naznacza jeszcze., za te rm in  dla 
chcących  je rozwiązywać  miesiąc grud z ie ń  1820 
roku,  po up ły ni en iu  którego,  jeżel iby  zadosyć c z y ­
niących rozwiązań nie o trzymano , zadania te u w a ­
żane będą za eofnione. Rzecz  t y c h  zadań jest nastę-  
pująca :

1) W i a d o m o ,  iż w g u b e r n ia c h  n ow o- ro ss yy -  
skich  , małorossyyskich  i s łobcc lzko-ukra ińsk iey}
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maniu ,  j akoby ten b y ł  szkodl iwym,  a jednakże czę­
ste nieurodzaje w  n i e k tó r y c h  inieyscach t yc h -gu -  
b e r n i y  dają powod do p o w ą tp ie w ani a  o gru n to wn o-  
śei  t e ‘ro mniemania .  T ow arz ys tw o przeznacza w n a ­
grodzie w ie lk i  medal  s r eb rn y  dla tego wieśniaka ,  
k t ó r y b y  w t y c h  gu be rn ia ch  przez  nawoź oz imych 
posiew ów o t r zym a ł  urod zay  daleko lepszy od swo­
ic h  sąsiadów , bez w zględu na  odmiany powie t rza  i 
po łożenie mieysoowe.  P i e rw sze  pięć odpowiedzi ,  
nade s ła ne  przed  3o paździer .  1827 r. z zaświadcze­
niem o tern mieyscowey zwierzchności ,  otrzymają,  
każda,  oświadczoną nagrodę.

2) K t o  zaprowadzi  las w' inieyscach s tepowych,  
na  przest rzen i  p rzynaymn iey  5ciu dz ie s ię c in ,  t ak,  
i żby w' ciągu pięciu lat  b y ł y  juz na n ic h  drzewne  
ro ś l i n y  w  dostateczney l iczbie,  należycie zachowa­
n e ,  i p iękną  obiecujące  nadzieję;  t e n  po przeds t a ­
w i e n i u  ria to św ia dec tw a  zwierzchności  mieysco-  
w e y  , o t rzyma od tow arzys twa  m edal  złoty 3ostu
czer. Y j \ .

3) K t o b y  w yna laz ł  sposób robienia do świec ł o ­
j o w yc h,  woskowry ch  i spermace towych,  t ak ich  k n o ­
t ów ,  iżby naprzód:  świece  pa l i ły  się jasno, czysto i 
świat ło;  po wt ó re ,  ażeby w  pa len iu  się żadnego nie 
b y ł o  napa łu ,  a popioł ,  żeby się sam przez  się nisz­
c zy ł  ; po trzec ie  , ażeby nie by ło żadnego zapachu,  
sw ądu i k o p c e n ia ;  po czwar le  , ażeby się k not  nie 
ł a m a ł  i świeca  nie p łynęła;  ten po przeds t awien iu  
na  próbę świec  ta k ic h  i złożeniu szczegółowego o- 
p i su  rob ien ia  knotow , o trzyma w  nagrodz ie  medal  
z łoty 20stu cze rw on yc h  z ło tych wartośc i,  k t ó r y  o- 
f i a ro w a ł  cz łonek ,major  Teod or  I v  anow icz K i t a j r w .

Zgromadzenie ,  ap ro bowa wsz y  pro jek t  R  ady T o ­
warzys tw a ,  postanowiło:  po dany  przez nią program-  
H>at zadań ogłosić w gazecie St. P e le rsbur sk iey ,  aby  
o n ich  uw iadomić  zaym uj ących  się doskonalen iem 
gospodars twa  wieyskiego.

i*o skończoney rzeczy  o zadaniach,  l . 1 r ezyde n t  
poda ł  do ba llolowania  na cz łonka  T o w a r z y s t w a ,
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P- S e k u n d -M a y o ra  i K a w a l e r a  Ja na  M kim o w icza  
M a lco w a  , k tó r y  gospodarstwu ro ssyyskiemu w i e l ­
k ą  ucz yn i ł  i w ie czn o - t r w ał ą  zasługę przez w p r o w a ­
dzenie  i rozprzes t rzen ien ie  f a b r y k i  c u k r u  z b u r a ­
ków.  Po  zebran iu  wo tow  okazało się, że P .  M a lc ó w  
j ednomyślnie został obrany  na c z ło n k a ;  dla czego 
też postanowiono przes łać  mu na ten ty tu ł  dyplo-  
iii at.

Na zamknięc iu  posiedzenia ,  P.  dożywotn i  Ros-  
syyski  Sekre ta rz ,  Professor  S zc ze g ło w  czy tał  w y ­
p ra c o w a n e  przez  siebie:  O b e jrze n ie  w a ż n ie js z y c h  
w yn a la zkó w  w e w zg lęd zie  p r z e m y s łu , k t ó r e  się s ta ­
ł y  w ia d o m em i w r o k u i S 2y . R o z p r a w ę  tę na w n i o ­
sek P .  P r e z y d e n ta  i po uznaniu  przez zgromadzenie  
za dobrą ,  pos tanowiono w y d r u k o w a ć  razem ze zda­
n iem s p r a w y  T o w a rz y s tw a  z rok u  przeszłego.

Na tern posiedzeniu przeds tawione b y ł y  do w id ze ­
nia C z ło nkom :  a )  c u k ie r  w y r o b io n y  z b u r a k ó w  w  
fo l w a r k u  P .  K a m e r h e r a  i K aw  alera A  VT sie- 
w olożskiego  , w  R a b o w iu ,  pod  St. P e t e r s b u r g i e m ;  
b) I n d y g o  o trzymane  z w a y d y  przez  a p te k a rz a  
F i l ip o w a ,  w  g u b e m i i  T w e r s k i e y  ; i e) dwa g a tu n ­
k i  świec ja rzęcych , z rob ionych  w  St. P e t e r s ­
bu rgu .

— 'T ow arzystw o  G ospodarstw a  T V ieysk ieg o R o s-  
s y i  P o łu d n io w e j  w  O dessie, d. 5t  s tycznia  miało 
cz w a r te  swe posiedzenie,  na k tó re m ,  prócz i n n y c h  
z a t r u d n i e ń ,  b y ł y  czytane interessu jące  nas tępne  
r o z p ra w y  : i) F .  P,  A. I .  M a ju ro w a  in s t r uk cy a  o 
sposobie dobyw ania c h lo r u  i użycia  go w  chorobach  
by d lę cy ch ,  napisana z polecenia T ow arz ys tw a .  2 ) P.  
JJesrneta  o sposobach u lepszonych  up ra w ia ni a  s ło­
necznik u  w kra ju  tu teyszym:  3) P.  Ł o g in o w a  o u p r a -  
wie  b a w e ł n y  w kra ju  Now o-Rossyyskim,  o p u chu  
koz im i o możnośc i  rob ien ia  tu  gry nsz panu  (occianu 
miedzi ) (vers de gris). Towarzys two,  ws zys tk ie  a r t y ­
k u ł y  ze szególnieyszą w dzięcznością przyjąwszy,  p o ­
stanowi ło  p ie r wszą  z n ic h  w y d r u k o w a ć  w ła s n y m  
kosztem w  w ie lk i e y  l iczbie e x e m p l a r z y  , dla bez ­
p ła tnego  rozdawania  i rozsy łan ia  wszys t k im ,m ieć  ją
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życzącym. Drugie pismo i część trzeciego udzielone 
są nam (wydawcom Dziennika Odeskiego) przez To­
warzystwo.  dla wydrukow ania  w naszym dzienniku. 
Polecenia tego nie zaniechamy rychło uskutecznić z 
naywiększem zadowoleniem:  gdyż przekonani  je­
steśmy, że wyzey wspomnione pisma staną się nader  
użytecznemi dla kraju No wo-Rossyyskiego. Nako- 
niec czytane było pismo bessarabskiego obwodowe­
go maklera nadwornego i notaryusza , P.  M orgen- 
sz tern a , przez które czyni on dla Towarzystwa o- 
f iarę ksiąg , w liczbie 7 ^ dzieł w lęzyku niemiec­
kim, odnoszących się do Gospodarstwa Wieyskiego.  
Niespodziewana ofiara ta przyjętą została przez l o -  
warzystwo ze szczególnieyszem zadowoleniem ł 
wdzięcznością. Oliara ta sLanie się początkowym 
zakładem bibl ioteki  Towarzystwa;  nader  pożądaną 
jest rzeczą,iżby czyn tak chwalebnyP .UTorgenszler- 
n a  dla dobra publicznego znalazł naśladowców'.

— Tow arzystw o Gospodarstw a W ieyskiego  Ros- 
sy i P ołudniow cy  , na samym początku za trudnień 
zwróci ło uwagę na rozwiązanie podlegającego do­
tąd niepewności pytania następującego : k tó /y  zê  
dw u rodzajów p szen icy  pozy teczn iey  je s t zasiew ać  
w kra ju  JS'owo - lio ssyysk im  , arnau tkę  czy ozimą. 
Uważając pytanie to jednem z nayważnieyszych 
w  rolnictwie i oczekując z jego rozwiązania nader 
znakomitego pożytku powszechnego , uprasza nay- 
mocniey P P .  Obywate l i  guberniy Nowo-Rossyy- 
skich i obwodu Bessarabskiego, nadesłać mu wiado­
mości następujące: 1 ) Ile w biegu pewney  liczby 
lat zasiewali u siebie pszenicy ozimey lub arnautki,  
lub  ob u .  i na wielu dziesięcinach? 2 ) Jaką  ilość 
kop urodziło na każdey dziesięcinie z tych zasie­
wów ? 3) He ziarna ot rzymali  z tey  l iczby kop po 
wymłoceniu ? 4) Po jakiey cenie przedawal i w jje- 
dnymże czasie jednę i drugą pszenicę? 5) Czy nie- 
rnają jeszcze jakich, godnych zastanowienia okolicz­
ności, które uprawę jednego z ty ch  rodzajów pszeni­
cy czyni pozytecznieyszym od drugiego? Każda od­
powiedź na te pytania,  każda wiadomość do nich się
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odnoszącą , będą przyjęte przez Tow arzystw o ze 
szczególnieyszą wdzięcznością. Adressować je mo­
żna prosto: Do T ow arzystw a G ospodarstwa IF  i t y ­
skiego w Odessie , l u t  do któregokolwiek z jego 
członków, którzy z naywiększem zadowoleniem u- 
Żyją w tem zdarzeniu swojego pośrednictwa.

— Dnia i 4 lu tego , miało Towarzystwo posie­
dzenie , na którem w ybra ło  na czynnych swych, 
członków osoby następujące: P P .  K ulikow skiego,F a- 
b re,H artv is, barona Rerkheim ,-póikow ika R evelio tti 
i P .  K a t chi oni, obywateli gubernii tauryekiey; P P .  
K orba  i 'le v tu l, obywateli gubernii chersońskiey; 
J W .  T racew skiego  gubernatora cywilnego liessa- 
rabii; P .S turdzę , rzeczy wistego radcę stanu, barona 
F ra n c, półkownika Sontang, oraz P P .  Gari, L u -  
czic, K oszelew a  i B epc. Na korrespondenta Towa­
rzystwa w  Londynie w ybrany  protojerej poselstwa 
lossyyskiego Jakub Smirnow.

— Na posiedzeniu Tow arzystwa dnia 28 lutego 
czytane były  dwa, nader interessujące pisma: p ier­
wsze  Pana Łoginow a , o sposobach preparow ania  
grynszpanu (le vert gris)w n a szym  kraju-, a drugi P .  
D em ote O chowie owiec. Ostatnie napisane z pole­
cenia Towarzystwa. Na temże posiedzeniu w ybra­
ni na członków czynnych Towarzystwa P .P .P o n ia ­
towski , obywatel gubernii kijowskiey , A leksie jew  
marszałek gubernia lny ek a le ry n o s ław sk i; baron 
F rank, sędzia sumnienny teyże gubernii; S k a rzy ń - 
ski, kainerher; T ero w sk i  rzeczywisty radca stanu; 
i P. T a rd a n  , mieszkaniec akermański. W  końcu 
posiedzenia P. Łoginow , złożył T ow arzystw u ze­
brane przez się nasiona bawełny i sarnę tę roślinę w 
wazonach. (J • d ’Od.).

— Towarzystw o N aukow e K rakow skie z U ni­
w ersy te tem  Jagiellońskim  połączone. Z d a n ie  S p ra ­
w y  z rocznych czynności T ow arzystw a p r z e z  J I V .  
S ebustyana  G irtlera  F il. i M ed. D oktora, Uniwer­
sy te tu  Jagiellońskiego R ektora , w tem ze T o w a rzy­
stw ie prezydującego, na posiedzeniu publicznem  w  
dniu  t 4 lutego 1829 roku. Prześw ielna Publiczno-



—  79  —

ści!  W  dniu dzisieyszym rozpoczynając rok czter-  
nasty prac naszych naukowych , pamiątkę założe­
nia to w a rzy s tw a  naszego publ icznem obchodzimy  
posiedzeniem. Dopełniając przeto obowiązku mo-  
iego mam zaszczyt Prześwietney  i Szanowney i  u-  
bliczności złożyć sprawę z przcszłorocznych prac 
naukowych,  któremi się toż Towarzystwo zaymo-  
wało,  jako prac publ icznemu wy chowa niu  poświę­
conych.  Nim atoli uo tego przystąpię,  wimenem  
wprzód z przyjemnego wywiąz ać  się obowiązku.  
Jaśnie Wie lm ożny  Stanisławie Hrabio Wodz ick i ,  
Senatu rządzącego Prezesie , dostoyny rządu i kra­
ju Naczelniku,  racz przyjąć odemnie w imieniu Jo-  
warzystwa prośbę, ażebyś od przyjętego w g iome  
naszem nie zechciał wymawiać  się nadal urzędu.  
Koleba X .  Mateusz Kozłowski ,  czytał mowę pier­
wszą Teodoreta Biskupa C ym ,  w piątym kościoła 
wieku,  wysoką nauką, szczególną wymową, i swue- 
tnemi cnotami zaszczyconego , o O patrzności JJo- 
s k i e j , przez siebie wyt łumaczoną,  podług edycyi  
grecko-łacińskiey wszystkich dzieł  l eodoreta  w y- 
pracowaney przez Jana Ludwika Sciinlze w Hal l i  
r. 1 7 6 0  do 1774, w pięciu tomach. W  ley pierw-  
szey mowie,  wyl iczywszy  Teodoret  rożne b ł ę d y ,u -  
właczające Bogu , i jego doskonalościom , stanowi  
zwalczyć  w dziesięciu następnych mowach, bezbo­
żność, która zaprzeczać chce Bogu Opatrzności, nie 
uznając rząd o w Bosk ich nad światem, w zawiany w a- 
niu rzeczami st w or/.onemi i onych kierowaniu,  do 
zamierzonych od Boskiey mądrości celów.IColega^ . 
Jan Stanisław Przybylski ,  w pierwszey części 'swey 
rozprawy,  rozbierał i zbijał lekkomy ślne mniema­
nia i zarzuty, któremi  nieprzyjazni rel igi i  zeszłego 
wieku pisarze, cuda w Piśmie  świętem,  a szczegól-  
niey też w Nowy m Zakonie objęte, w podeyrzenie  
wprowadzać usiłowali .  Kolega Adam Krzyżanów'- 
ski  czytał  rozprawę o różnicy organizacyi władz  
sądowych,  a w szczególności o sądzie przysięgłych
vvsprawrach cy wi lny ch ,  według  praw odawstw a an­
gielskiego. Kolega Antoni  JMatakiewicz w lozpta-

/
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w ie  swojey ro zb ie ra ł  p rz y c z y n y  m nieyszey  lu b  
wńększey obfitości płodów l i te ra c k ic h ,  tudzież rzad ­
kości dz ie ł  k lassycznych. K o lega  Ju l i ja n  Saw iczew - 
sk i czy ta ł ro zp raw ę  o h is to ry i  P o licy i . ,  w  k tó r e y  
p rzyw odząc  naydaw nieyszych  lu dów  pom nik i, w y ­
k a z a ł  zbaw ienne sk u tk i  z in s ty tu cy y  p o l ic y y n y c h  i 
7, u rządzeń  przez P a n u ją c y c h  w y d a n y c h  , na dobro  
m oralne  i f izyczne po d d an y ch  sobie lu d ó w  s p ły ­
w ające .  W  końcu  te y  in te ressu jącey  ro z p ra w y  p rz y ­
w o d z i ł  u s taw y  po licyyne  le k a rsk ie  w  naszym k r a ­
ju  d aw n iey  o g łaszane , i tak o w e  z ko rzyśc ią  d la  
c h w a ły  naszego n a ro d u  z podobnem iż u s taw am i 
ośw ieconych  lu d ó w  p o ró w n y w a ł .  K o lega  Jó ze f  
M ark o w sk i  czy ta ł  ro z p ra w ę  o w o d ach  m in e ra l ­
n y c h  w  ogólności, o wodzie Szczaw nick iey  w  szcze­
gólności. O p isa ł  te y  w o d y  w łasności f izyczne  i  
chem iczne , rach u n k iem  m atem atycznym  w y k a z a ł  
sk ład  i s tosunek ży w io łów  do n ie y  w chodzących . 
Nareszcie  z g ru n to w n y c h  s w y c h  rozum ow ań  w y ­
w ió d ł ,  iż w'oda ta  bardzo się zbliża  do w ody  K a r l s -  
b ad zk iey  , p rzez  swoje up rzy m io to w an ie  k w asem  
w ę g lik o w y m  , solanem i w ęg lanem  sody. A  z tąd  
zbaw ienne  jey  sk u tk i  w leczen iu  chorób  różnych , 
a m ianow ic ie  w  za tk an iach  czyli  o b s t ru k c y a c h  
w nę trznośc i  i t rzew ów , szczególniey zaś w ą t ro b y  i 
ś ledziony w y w odz ił .  K o lega  T y tu s  H r .  D zieduszyc- 
k i  n a d es ła ł  opisanie g łow y p e t ry f ik o w a n e y  Noso­
rożca  zwanego T rich o rin u s  z uw agam i nad p e t ry -  
f ika tam i w ogólności i ic h  stosunkami do te o ry i  
ziemi, k tó re  K olega  A lo izy  R a fa ł  E s t r e ic h e r  na po­
siedzeniu  Towai zys tw aN aukow ego  odczy ta ł .  T en że  
K o le g a  A lo izy  R a fa ł  E s t re ic h e r ,  czy ta ł  T o w a r z y ­
s tw u  ułożone przez siebie, nas tępn ie  d ru k iem  ogło­
szone zdanie  sp raw y  czy l i  opisanie o zgrom adzeniu  
w  B e r l in ie  u czonych  z ró żn y ch  stron E u ro p y  m ę­
żów , w m iesiącu w rześn iu  ro k u  zeszłego pod p re -  
zydencyą  H u m b o ld ta  odbytem , a to w  celu  czytania  
ro z p ra w ,  i udzielania sobie nawzajem n o w y c h  o d ­
k r y ć  i wiadomości, w p rzed m io tach  fizyki, chem ii,  
h is to ry i  n a tu ra ln ey  i nauk  lek a rsk ich .  K o le g a  R o -



m a n  M a r k i e w i c z  z ł o ż y ł  T o w a r z y s t w u  t a b l i c ę  r o z ­
s z e r z a n i a  s i ę  w o d y  o d  o d o  1 0 0  s t o p n i  C e l s y u s z a  w y ­
r a c h o w a n ą ,  w r a z  z  r o z p r a w ą  o b j a ś n i a j ą c ą  h i s t o r y ą  
i  t r u d n o ś c i  z a c h o d z ą c e  w  o z n a c z e n i u  p u n k t ó w  n a y -  
w i ę k s z e g o  j e y  z g ę s z c z e n i a .  P u n k t  t e n  u w a ż a ł ,  i z  n i e  

j e s t  r a z e m  p u n k t e m  n a y w i ę k s z e g o  o z i ę b i e n i a  s i ę  
w o d y ,  a l e  s i ę  o  k i l k a  s t o p n i  n a d  o  z n a y d u j e ,  k t ó r y  t e ­
r a z  p o d ł u g  r j a y n o w s z y e h  b a d a i i  H o e ł l s t r o e m a ,  p r z y  

p o m o c y  u ż y t y c h  d o  t e g o  r a c h u n k ó w ,  o z n a c z o n y  

z o s t a ł  w  r o k u  i d a S ,  ż e  j e s t  w  4 ’ i '  C e l s y u s z a  n a d  o :  

U o t ą d  n a y d o k ł a d n i e y s z ą  m i e l i ś m y  t a b l i c ę ,  p o d a n ą  
W  d z i e l e  f i z y k i  s ł a w n e g o  B i o t a ,  k t ó r a  b y ł a *  w y r a -  

c h o w a n a  d o  s t o p n i a  n a y w i ę k s z e g ó  z g ę s z c z e n i a .  W  
t y m  w i ę c  i n t e r e s s u j ą c y m  p r z e d m i o c i e ,  K o l e g a  n a s z ,  

z  w ł a ś c i w ą  s o b i e  g r u n t o w n o ś c i ą  i  p r e c y z y ą  , p r a c ę  

B i o t a  z b o g a c i ł  i  m a t e m a t y c z n y  r a c h u n e k  H o e l s t r o e -  
m a  o 70 °  p o w i ę k s z y ł .  K o l e g a  K a r o l  H u b e  c z y t a ł  

w y k ł a d  o  t w i e r d z e n i a c h  P .  M o n g e ,  w y d a n y c h  w  

d r u g i m  t o m i e  k o r r e s p o n d e n c y y  p o l i t e c h n i c z n y c h ^  
t y c z ą c y c h  s i ę  p o w i e r z c h n i  d r u g i e g o  r z ę d u .  P r z y ­
d a ł  u w a g i  n a d  d o w o d z e n i e m  t y c h  , k t ó r e  s ię  t y ­
c z ą  ś r e d n i c  s p r z ę ż o n y c h  , r ó w n o l e g ł y c h  w  d v v ó c h  

p o w i e r z c h n i a c h ,  w  j a k i e m k o l w i e k  p o ł o ż e n i u  b ę d ą -  
c y c l i ,  u m i e s z c z o n y c h  w  t o i n i e  I I  t e y ź e  K o r r e s p o n -  

d e n c y i  i  n a d  w y j ą t k a m i ,  k t ó r y m  t o  t w i e r d z e n i e  u l e ­
g a ,  d o ł ą c z a j ą c  d o w ó d  a n a l i t y c z n y  o s t a t n i e g o  t w i e r ­
d z e n i a ,  w  p r z e c i ę c i u  s i ę  z  s o b ą  d w ó c h  p o w i e r z c h ­
n i  d r u g i e g o  r z ę d u ,  n a  t r z e e i ć y  o p i s a n y c h .  K o l e g a  

M a x y m i l i a n  W e i s s e  z ł o ż y ł  T o w a r z y s t w u  w y k a z  

o b s e r w a c y y  i  r a c h u n k ó w  w  O b s e r w a t o r y u t n  a s t r o -  

n o m i ć z n e m  C n i w e r s y t e t u  K r a k o w s k i e g o  w  r .  1 8 2 8  

u s k u t e c z n i o n y c h ,  t a k  w z g l ę d n i e  g w i a z d  s t a ł y c h  i  

k o m e t y ,  j a k o t e ż  m e t e o r o l o g i c z n y c h ,  t u d z i e ż  t a ­
b l i c e  w s p ó ł r z ę d n y c h  p l a n e t  i  r a c h u b y  c z a s u ,  k l ó -  
r e t o  t a b l i c e  w  d r u k a r n i  b r a c i  G i e r z k o w s k i c h  s ą  p o d  

p r a s ą .  C z ł o n e k  h o n o r o w y  T o w a r z y s t w a  N a u k o w e ­
g o  J W .  W o y c i e c h  H r .  M i e r ,  t ł ó i n a c z  J e r o z o l i ­
m y  w y ż w o l o n e y  T o r k w a t a  T a s s a  , c z y t a ł  T o w a ­
r z y s t w u  N a u k o w e m u  k i l k a  A p o l o g ó w ,  w  k t ó r y c h  

j e n r iu s z  i  u w i e l b i o n ą  ł a t w o ś ć  i n a t u r a l n o ś ć  C a i o n -  

X > r. f/y ii. f lo w , flaukow e T. IV .  r. 1 82 9  rńarzeó. &



taina do bogactw oyczystey poezyi szczęśliwie p r z y ­
swoił.  Kolega P a w e ł  Czaykowski  czytał  rozprawę 
o ży c iu  i wymowie ś. .lana Chryzostom''1, w ktorey 
■wykazał stan oświecenia naZachodzie i Wschodzie ,  
panujące obyczaje i rożne odmiany polityczne, jakie 
zaszły w wieku  IV  Chrześcijaństwa, t rzymając się 
dziejów tak kościelnych jako i świeckich pisarzów. 
a prócz tego wyłożył  pięknieysze ustępy z Homil iy  
te*'0 śgo Oyca, przytaczając swoje uwagi ogólne nad 
owoeześną w'ymową. Kolega Karol  Mecherzyński  
czyta ł  rozprawę o kwitnącym stanie nauk w P o l ­
szczę w w iekach dawnieyszych , w którey powo­
ławszy naywymownieysze w tey mierze świadec­
tw a  Śylwiusza , Scbedela , Manuzzego,  E azma, 
Tuana i wielu innych s ławnych  z wysokich zalet 
i  światła,  głośnych w uczonym świecie mężów, zni­
w e czy ł  n iektórych pisarzów obelgi pod względem 
nauk i ogólnego ukształcenia w zawistney namię­
tności na Polskę miotanych.  Na tern kończąc ten 
w ie rn y  rys prac naszych naukowych,  z kolei wi- 
nieneni teraz oświadczyć, iż Tom X I I I  Roczników 
niehawnie  opuści prasę drukarską  , oraz wyl iczyć 
dary ,  które Towarzystwo w roku zeszłym otrzy ma­
ło. Imperatorski  Uniwersyte t  W i l eń s k i  w dniu 'i5 
czerwca r. z. 1828, obchodząc uroczyście pamiątkę 
założenia swojego,przez wiekopomnego Stefana Ba­
torego, przed 260 i odnowuenia pt-zez blogosławio- 
ney pamięci Cesarza A l e x a n d r a  1 przed 23 laty,  zę­
by dzień tak świetny i zaszczytny dla swego Uni­
wersy te tu ,  podał do wiadomości rożnych In s ty tu ­
tów N a u k o w y ch ,  pamiątkę  tę u t rwal i ł  wybiciem 
wielkiego srebrnego medalu , którego jeden exem- 
plarz,  z uczuciem Wdzięczności i uwielbienia ode­
brawszy,  w zakładach swycu naukors ych,  jako hol d  
wielkim ,i wspaniałomyślnym M o n a  u c h o m  poświę­
cony, umieścić postanowiło Towarzystwo,  l o w a -  
rzys two Przyjaciół  Nauk Królewskie  Warszawskie  
nades ła ło nam Toiny X V I I I  i X I X  Roczników swo­
ich.  J W .  Stanisław Hrab ia  Wodzicki  P rezes  Se­
na tu  Rządzącego , ofiarować raczył  Tow arzys twu
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N a u k o w e m u  V I  Tom dzieła przez  slehie nap isa ne ­
go o h o d o w a n iu  roś l in  , tudz ież  jeden  e x e m p l a r z  
P a m i ę t n i k a  ogrodniczego przez siebie wyda wan eg o .  
J W .  J ó z e f  H r a b i a  Za łusk i ,  K u r a t o r  J e n e r a l n y  I n ­
s ty t u tó w n a u k o w y c h ,  p rzes łał  do z a k ła d ó w  T o w a ­
rzys t wa  naszego, i) N u m iz m a t  K o n s u l a r n y  z n a p i ­
sem: P ro cu lc iu s , k tó ry  już za czasów Pl iniusza b a r ­
dzo b y ł  szacowany.  2)147 e x e m p l a r  zy r oz m a i t ych  
m onet  z czasów p a n o w a n ia  Cesarzo'w rz y m s k ic h  
Uomicyana  i Tra jana .  3) T r z y  medale  R e i c h l a  r o ­
dem z W o je w ó d z t w a L u b e ł s k i e g o , w y r a j a j ą c e  t r zech  
Mayjaśn ieyszych  M o n a r c h ó w ,  K r a i n y  naszey nay-  
łaskawszych  P r o t e k t o r ó w .  4) M o n e t  t u r e c k i c h  z 
W y p r a w y  w a r n e ń s k i e y  sz tuk 10, między  terni z ł o ­
tych* monet  4 i jeden bardzo  p i ę k n y  n umi zm at  g r e c ­
k i  z czasów s ta ro żyt nych .  5) B u r s z ty n  w  ksz ta łc ie  
szk ła  sz li fowany,  powięk sza jący  i zapalający  p r z e d ­
mioty.  G) P u d e ł k o  ś l im aków  i k o n e h i h j ó w  w  o k o l i ­
c a c h  ws i  G r a b e k  uzbi e ra nyc h .  7) P o r t r e t  R e m -  
b ra n d la  s ławnego m a l a r z a , mis t r za  szkoły  F l a -  
mandzk ie y ,  czarną  k re dą  przez L eona  B rze z iń sk i e ­
go ucznia  korpusu  ka de tó w  kal iskiego odrysow any< 
b) R y s u n e k  topograficzny,  p r zeds tawia jący  w i d o k  
Wąwozów,  piórem gęsiem przez Ja na  K r z a k o w s k i e -  
go ucznia  w  ka l i sk iem ko rp us ie  kad e t ó w  u s k u te c z ­
n iony .  Za  p o ś r e d n ic tw e m  zaś tegoż J W .  K u r a t o r a  
J ąneralnego I n s t y tu tó w N a u k o w y c l i . J  W .  J ó z e f  H r a ­
bia S i e r a k o w sk i  B a d z c a  S tan u  Króles twm P o l s k i e ­
go, d a r o w a ł  T o w a r z y s t w u  naszemu s ta ro żyt ny  0- 
braz  K r ó l o w e y  P o l s k i e y  Ja dw ig i .  Zaś W .  R e i c h e l  
R a d c a  n a d w o rn y  P a ń s t w a  Rossyyskiego,  dw a  b r o n -  
zowe popiers ia  z gab ine tu  osobl iwości  K r ó la  S t a n i ­
s ława  Augusta.  Je d n o  wyobraża S tanis ława P o n i a ­
towskiego,J  ene ra ła  p r z y K a r o l u  X I I  K r ó l u  S zw ed z ­
kim. a d r u g i  M i c h a ł a  X i ę c i a  Czar torysk iego K a n ­
c le rza  W* X .  L i te w sk ie g o .  J W .  z X i ą ż ą t  Sangu sz­
k ó w  H r .  Os t ro w sk a ,  z łożyła Poezye  A d a m a  M i c ­
k i ewicza ,  z pop iers iem autora  w  P a r y ż u  w y t w o r n i e  
' v ydane .  J O .  Xią żę  H e n r y k  L u b o m i r s k i  p r zy s ł a ł  
T o w a r z y s t w u  P o d r ó ż e  do Chin  w  2 T o m a c h  przez

6 *



Kochańskiego  napisane , tegoż samego dz ie ła  da ł  je­
de n  e x e m p i a r z  Bibl io tece  naszey J  W .  A  "tur i i i .  
Po tocki ,  a t rzeci  e x e m p i a r z  sam a ut o r  T o w a r z y s t w u  
przys ła ł .  T e n ż e  J O .  X i ą ż ę  J m ć  Lu b o m ir sk i  p r zez  
r ę c e  W .  Adama Rośc iszewskiego  na de s ła ł  dla  T o ­
w a r z y s t w a  H i s to ry k  P ol ską  w  języku włosk im przez 
Jó ze fa  T a m b o r in i  w  2 T o m a c h  w ydaną .  A d a m  
Ti r.  P l a t e r  p r z y s ł a ł  w  k s i ą ż k a c h  : 1) jh sth n isch e
S p ra c h le h re  von A u g u s t  H u p p e l  T o m  1. 2) / /  a- 
z a  F F ahodar von Jo h a n  H e a d e r  T o m  jeden.  5) L e t -  
tisch es  W ó r te r -u n d  N n rn e n -L e x ic o n  zw e y  T h e ile . 
W  k a m ie n ia c h  zaś p rz y s ła ł  : 1) g ran i t  czyl i  s ienik
z L a b r a d o r a m i  z K r a s ł a w i c  nad Dz winą.  2) g ran i t  
z ie lony  z k rys z t a ła m i  F e ls p a tu  adu lar ia  znad brze ­
gów D zw in y .  Oba te ga tunki ,  w ed le  mniemania da ­
w c y  , mają należeć do ska ł  g r a n i t o w y c h  f i n l and z ­
k i c h .  Z n a n a  zaszczytnie w kra ju  naszym we wz g lę ­
dzie l i t e r a t u r y  oyczys tey ,  W J P a n n a  Tań sk a ,  a u t o r ­
k a  P a m i ą t k i  po d o b re y  matce,  ob da rz y ł a  Bib l io tekę  
naszą wszys tk iemi  p i smami  swojemi,  do tey  c h w i l i  
p rzez siebie w ydane m i .  W .  A d a m  J unoszą Rosc i -  
szewski  obywate l  Gal icyi ,  Cz łonek h o n o r o w y  nasze­
go T o w a r z y s t w a ,  powiem,  wraca jąc  d łu g  prawdzie ,  
nayszczod rob l iwszy  w  o l ia r a c h  d la  nas , po c z t e iy -  
k r o ć  obes ła ł  nas w ty m  ro ku  rozliczneini  i w znacz-  
n e y  ilości  d a r a m i ,  l a k ,  iż w y l ic zani em  onyoh w  
szczególności ,  może o b raz i ł by m  skromnosc  samego 
d a w c y .  D la c z e g o  zb iorowo ty lk o  i w ogólności  t u  
pow iedz ieć  d la  sk rócenia  znayduję  się spo wo dowa ­
n y m ,  iż 5q ró ż n y c h  już dzieł ,  już książek,  p r z y s ł a ł  
nam  i to w  r o z l i c z n y c h  pr zedm iot ach ,  po w iększey 
części  l i t e r a t u r y  oyczys tey  tyczących  się i w krajach 
G a l i c y y s k ic h  w y d a n y c h ,  tudzież znaczną ilość o gos­
poda rs tw ie  k ra jo w e m  nauc za jąc ych ;  jakoteż dosyć 
u l o t n y c h  i k ró tk ic h  pism, z powodu  rozmai tych  oko­
l icznośc i  d r u k i e m  ogłoszonych.  P o w t ó r e :  b lachy  da 
m e d a lu  ku  czci ś. p. Józefa  H r .  Ossol ińsk iego ,  w  
W i e d n i u  jednę  , a d rugą  sw ym  kosztem wyrytovva-  
ne ,  medal  nagrody dla szkół  g im nazya ln yc h  w G a ­
l icy i  b ronzowy,  tudzież ksz ta ł tn ie  zrobione  p u d e ł -
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ko 7. medal i ionem za szk łem,  w  k ló rem  jest  p ien iądz  
s r e b r n y  i m iedz iany  7. ch w i l i  oblężenia Zamościa.  
P o t r z e c ie  : w ryc ina ch  p r z y s ł a ł  58 obrazów z l i to ­
grafi i  l w o w s k ie y ,  różne w i d o k i  i zas łużonych  t a k  
P o l a k ó w  jak in n y ch  n a ro d ó w  m ężów w yobraża ją ­
cych,  a w ostatnim oddziale p r z y s ł a ł  nam 102 sz tuk 
ro z l iczn yc h  w id ok ów ,  tudzież l i to gr a fow any ch  p o r ­
t re tów  w ie lu  znakomi tych  m ężów  z oświadczeniem 
jednostaynćrn życzenia,  a by  wszys tkie  te r y c i n y  w  
jeden V o l u m e n  op ra w io n e m i  zostały.  Pr z e z  d o p e ł ­
n ien ie  życzenia  tegoż szczodrobl iwego d a w c y ,  u i ­
szczone zos ta ły i T o w a r z y s t w a  chęc i  uświe tn ien ia  
p a m ią tk i  imienia  i p rzychyl nośc i  jego d la  in s t y t u ­
tó w  naszych  na u k o w y c h .  JNie mogę tu  przemi lczeć  
■wyęażoney przez niego do Prezydującego ,  t ey  p ię -  
k t iey  myśl i ,  aby  obrazy  sali Jagie l lońskie j ' ,  w y s t a -  
vTające nayznakomi tsze  zdarzenia  tey  s ta ro żyt ney  
■Królestwa Polskiego S z k o ł y , mi łośn ikom sz tu k  
p i ę k n y c h  i zaby tkó w s tarożytnośc i  udzielonemi  bydź  
mogły .  P o dz ie la m y  zaiste wszyscy  te chw a le b n e  
Szanownego naszego Członka  życzenia,  j ednakże  do 
t e y  c h w i l i  samemi ty lk o  nadziejami cieszyc się m u ­
simy, dopóki  z ko le i  przyjaźnieysze dla T o w a r z y ­
s twa  JNaukow ego pod względem funduszów'  nie n a ­
darzą  się i nie nas tąp ią  okoliczności  W .  F e l i x  P a ­
w e ł  J a r o c k i  F i l .  Di'. Zoologi i  w  K r ó l e w s k i m  U n i ­
w ersy tec ie  W a r s z a w s k i m  P r o f e s s o r ,  n ad es ł a ł  T o ­
w a r z y s t w u  dzieło swoje o Zoologii ,  w  6ciu T o m a c h  
w  W  arszawie  w yda ne ,  tudzież dw ie  bardzo  p ię kne  
i interesujące  r o z p r a w y :  Monograf i ją  szarańczy  i o 
P r z ę d z ą c y ch  pa jąkach .  W .  J o a c h i m  L e l e w e l  pr ze ­
znaczył  Bib l io tece  naszey  dzie ło swoje o poc zą łko -  
w e m  p r a w o d a w s t w i e  polskiem.  W .  Sękowski  P r o ­
fessor języków wsc h o d n ic h  w U n iw er  s y l ec ie Pe te r s -  
b u r sk im  d a r o w a ł  l o w a r z y s t w u  nas tępujące  ks iąż­
k i :  su r  los origines J tu sses  p a r  M s ic r e  de  S ta m ­
m e r , tudzież: L e t t r e s  de  I n tu n d iu  O g/u M u s ta fa  
M g a . W .  Bafu S e k r e t a r z  To w a rz y s tw a  P ó ł n o c n y c h  
Starożytności ,  nades ła ł  rocznik przez  s iebie  w y d a ­
n y  i l ist  ds  T o w a r z y s t w a .  W .  M a r e k  An to ni  J u l -
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lien, cz tery rozprawki  w różnych przedmiotach 
przez  siebie wydane.  W .  Aloizy f iafa ł  Es t re ic he r  
w  tegoroczney podróży uzb ier ane ,  złożył  T o w a ­
rzys twu minera ły,  konchy morskie,  korale,  zwie­
rzokrzewy i t. d., ogółem sztuk 3 i 2, tojest mine­
ra łów j o 5 , zwierzokrzewów J90,  a przy tern róż­
ne  inne rzeczy i owoce zagraniczne, co wszyst­
ko do właśc iwych  Gabinetów , wedle wykazów 
przez dawcę sporządzonych, przesłane i złożone zo­
stało. Nadto ofiarował  3 medale na miedzi,  na pa­
miątkę  zjazdu, w  Ber l in ie ,  bardzo pięknie wybi te ,  
k tóre  do zbioru numizmatów w Bibliotece,  oraz mo­
wę Alexa ndra  Humboldta  i ki lka pism z tey oko­
liczności wydanych , dla Biblioteki Uuiwersy te lu  
odkażał,  co wszystko tamże złożonem zostało. W .  
Ignacy Woźnakowski  Medycyny Dr. darował pię­
k n y  duży sreb rny  medal  na cześć sławnego At chia- 
t r aS zt i f t a  w  W i e d n i u  z powodu uzdrowienia Nay- 
jaśnieyszego Cesarza Jrnci Ausl ryi  Franciszka  I ,  
tudzież drugi  równie s rebrny duży medal  na cześć 
Jana  I I I  K ró la  Polskiego wrybite, i pieniądz t u rec ­
ki  piast rem zw a n y ,  Towarzystwu ofiarował.  W .  
F loryan  Sawiczewski  Med. Dr.  złożył w ofierze 
xiazki :  N otices sur le Zodiaque de D endera . B e ­
li  sa ire  liber den  U nterrich t der B h n d e n .  W .  J u ­
lian Sawiczewski  Dr. Med. Krotof ile  o Deslyl la-  
cyi  w języku niemieckim.  W .  Adam Czapski I n ­
spektor Insty tu tów Naukowych,  9 sztuk numizma­
tów we  wsi Paczułto'wicach w okręgu W .  M. K r a ­
kowa wynalezionych, z k tórych jeden jest z czasów 
A dry ana  Cesarza, cz tery Trajana,  dwa Antoniusza, 
a jeden M ar k a  Aureliusza.  W ,  Jan Zieiiko wski 
Med, i Chir,  Dr.  złożył dzieło swoje o wełnie i ow­
cach. W  W .  Militysz i W u k  Stefanowicz Serbi ja-  
n i e ,  przesłali  po dwa dzieła przez siebie wydane.  
W .  W ę g r ze ck i  Stanisław przesłał  x iązkę i rozbiór 
dzieła pod tytułem:  Upominek Pleszki  Podlasiani - 
n a , rzecz o sukcessyi czyli  uwągi nad prawem 
przyrodzonem do spadku, w Warszawie  w d r u k a r ­
ni  Gałęzowskiego , r.  1827. W .  F rank ow ski  k i lka
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ważnych  dzieł  do His toryi  kościelney wieku  X V I  
odnoszących się. W .  Jan Łoboyko Professor w U n i ­
wersytet  de \ t  i ieńskim, Poezye duchowne i moralne 
po rossy yskii. W .  Fe rdynand  Koysiewdcz O. P. D. 
zastępca Professor t rzy dzieła medyczne i różne 
mappy.  W .  Schon O. P .  D. własne pismo: D e r  Sieg  
des G/aubens. W .  Konstanty  Hoszowski O. P. D. 
złożvł  Towarzystwu w ofierze Gratnmatykę jeogra- 
ficzną Badowskiego w dwóch częściach i H erb arz  
Chmielowskiego w W ars za wie  wydany.  W .  Igna­
cy Wessel i  jeden numizmat  rzymski  z panowania 
Adryana i trzy z czasów Trajana.  W .  H e n r y k  Salo- 
moński  t rzv dzieła w  języku niemieckim,  tudzież 
dwa numizmala z czasów Trajana.  W .  K .  Benedyk t  
Czasiiiski Karmeli ta  , złożył numizmat, rzymski  z 
czasów Trajana.  W .  Borzęcki darował  x iążkę M iin- 
s ter i Cosm ngraphia. JP .  Fest ner Monaldiniego T a ­
blice chronologiczne drukiem kopersz tychowym 
włoskim odbiie i inne dzieła. JP .  K ry spi n  Barsz- 
czewicz liu n ra th a  m edulla  de still a t or ia. et medica, 
jedno z pierwszych w wieku X V I I  dzieł ch emic z­
nych.  J P .  Franciszek Grunbaum 6 numizmatów z 
czasów Trajana i jeden z czasów Cesarza Adryana.  
J P .  Medyński  k ilka x iązek\ s ta rvch  drukó w pol­
skich.  Bezimienny ofiarował naprzód kopie ważnych 
listów Jana U l  i Małachowskiego Jana Biskupa 
Krakow  skiego, powtóre: Spis miast, wsi i osad w  
Kró le s tw ie  Polskiem z polecenia Kommissyi spraw 
w e w nę t rz nych  i Policyi w 2 tomach in 4to w r. 1828 
wydany.  Potrzecie : H olchenii v ita  Farernbachii 
Sam os cii 1 lilii ia  4to. S z a n o w n i  M ę ż o w i e !  Za 
te dary wasze przyymiycie nayczulsze od T ow a­
rzystwa naszego podziękowanie,  pomyślne ztąd dla 
nauk i uczących się skutki ,  są niezawodną rękoy-  
mią nayprzyjemnieyszey dla serc waszych nagrody. 
Od sinutney konieczności wspomnienia,  iż T owa­
rzys two nasze w ' roku zeszłym dwóch  przez śmierć 
u trac i ło Członków £ Mikołaja Hoszowskiego O. P. 
I), i byłego P rofessora Uniwersyte tu  Jagiel lońskie­
go, Senatora Bzeczypospol i teyKrakowskiey,tudzież
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leo d o ra  Orłowskiego I i]. D. po 35cioletnicli p ra ­
cach i zasługach w stanie nauczycielskim, L icea lne­
go Em eryta ,  przechodzę do oświadczenia tey  przy- 
jem ney wiadomości, iż Towarzystwo nasze przez 
znaczną liczbę mężów, tak w- kraju jak za granicą, 
dostojnością, cnotami ohy watelskiemi, talentem  lub  
pracam i uczonerni znakomitych zaszczytnie . po­
mnożone zostało, przez zaproszenie. JVa Członków  
honorowych  : j  W . Stefana Hrabiego G rabow skie­
go , oenerała Dyw izyi W o y sk  Polskich , M inistra  
S ekre ta rza  Stanu K rólestw a Polskiego, w ielu o rde­
rów  Kawalera. ,1 W . J X  Antoniego Bystrzonowskie- 
go, S. T. U. Senatora R zplitey  K rakow skiey ,  Opa­
ta Komendantaryusza Mogilskiego, Kustosza P ra ła ­
ta  katedralnego krakowskiego. J W .  Jerzego H r a ­
biego Bouctjuoi wielu uczonych Towarzystw Człon­
ka,Prezesa l o w a r z j s tw a  Ekonomicznego w Pradze. 
W J X .  Siarczyńskiego P re fek ta  Biblioteki Ossoliń­
sk ich  we Lwow ie, Proboszcza w  Jarosław iu. iVa

i ™ T  czy n! iy ch P rzyb ra n ym i zostali : W .  K a ­
il o lM ech e rzy ń sk i  .1 il. I), w  Liceum K rakow skiem  
s. A n n y , L i te ra tu ry  polskiey i łacińskiey Profes- 
sor. W .  W a le n ty  Ivulawski, Fil. JMagister w Liice- 
urn K rakow skiem  ś. B arbary , l i te ra tu ry  polskiey i 
łacińskiey  Professor, uś. na członków K orrespon-  
dentów: W .  Jacek  K ru s iń sk i  R adca D w oru  P ań -  

R°ssyyskiego. W .  Jan  Gw'albert Paw likow ski 
N adw orny  Sekre tarz Nayjaśnieyszego Cesarza Jmci 
Austryackiego. W» Joachim L elew el,  w ielu  Tovya- 
jzy s tw  uczonych Członek. W .  F e l ix  P aw eł Ja ro c­
k i,  ł i l .  Dr., Zoologii w7 K rolew sko-W arszaw 'sk im  

L-” 1V|j>erS,^ eC*e ^,J'0 êsS01'< K azim ierz  Brodziń- 
* ^ r ° łessor L i te ra tu ry  oyczystey w  Uniw ersyte- 
CIe ^ ? rszawskim  i tegoż U n iw ersy te tu  S ekre ­
tarz. W .  Villeneuve, Członek w7ie lu T o w arzy s tw  l i ­

czonych. TV.M axymilian H ahich tProfessor w7 A ka­
demii W rocław sk iey .  W .  W oyciechK orne liS ta t t le r  
wsztuce malarskiey ar tysta  celujący. Te są znako­
mitsze czyny i wydarzenia,które w ro k u u p ł jn io n y m  
zaszły w dziejach Tow arzystw a Naukowego K ra -
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kow sk ieg o , z  U n iw e r sy te te m  Jag ie l lońsk im połaczo- 
nego.  O beymu ją  one po św ięcenia  i p rzys ług i  n ie -  
ly iko dla młodz i ,  t eraz  w'zrastającey i sposobiącey 
się do usług p u b l ic z n y c h  k r a j u ,  ale nawet  za wi e ­
r a j ą  w  sobie p e w n ą  r ę k o y m ią  dobr a  i korzyści  p r z y ­
sz ły ch  pokoleń.  T a  a lbowiem t rosk l iwość ,  sięgajaca 
przyszłośc i  , daje pracom  i us i łowaniom T o w a r z y ­
s t w a  naszego,  cechę  i p ię tno  d u ch a  publ icznego ,  
k t ó r y  n ie ty łko  u t r zym uj e  stan oljecny i ożywia,  ale 
n a w e t  zagrzewa do w y t rw a ło ś c i  dla d o b ra  ogólnego.

N o w e  d z i e ł a  m . s i .

R  e l  i  g  i  j  a.
O brona Cli r y s  t y j  a ni zrnu. p r z e z  JL. JJy jo n izeg o  

F ra y ss in o u s . b isku p a  h erm o p o łita ń s  kiego, m in is tr a  
sp ra w  re lig iy n y c h  , je d n e g o  z c z te rd z ie s tu  c z ło n ­
ków  a k a d e m u  p a r y z k 'e y ; p a r a  F r a n c y i .p ie r w s z e ­
go ja ł  m u znika, p r z y  kró lu; p r z e k ła d  M o d e s t a  W a t -  
ta  K osick iego , D o k to ra  F ilo zo fii . W y d a n ie  d ru g ie  
p o p ra w io n e , w  W a r s z a w ie , w d r u k a r n i  bib lijo tek i 
c iirze śc iją ń sk ie y , p r z y  u lic y  w sp ó /n e y  JV. i65o 1 8 2 8 . 
w  8 ce więk .  T o m  I .  s tr .  2 9 1 . niel iczb.  1 2 . T o m  I I .  
s ir .  565. niel iczb.  6 . T o m  111. str.  5 o 2 . n iel iczb.  4. 
T o m  I V .  str .  358. n iel iczb.  5.

M o w y  re l ig iyn e  czyl i  k on fe renc ye ,w e c z t e r e c h  
dz ie ła  tego t o m ą e h  zawar te  , oprócz  w s t ępu  rz e c z y  
na s t ępn ych  obeymują  w y k ła d :  o p rawdzie ;  o p r z y ­
czyn ach  b ł ę d ó w ;  o istnośei  Boga u do w od n io ne y  
przez  Ayiarę ro d u  lu dz ki ego ,  oraz przez  p o r z ą d e k  i 
p ię kno śc i  n a t u r y  ; o opat rznośc i w po rządku  m o r a l ­
ny m;  dusza  jest duc hem.  T e  mo w y,  a także  ws tę p  i 
p rz em ow a jest  p r z e k ł a d u  zmar łego w  r o k u  prz es z ­
ł y m  Józefa Lip ińsk iego ,  k tór ego  w iz e ru n e k  umie­
szczono na czele warsza wskiego  almanakmiWe/zZe/e.  
D a l szy ch  zaś t ł umaczem jest P a n  Modes t  W a t t a  K o -  
sicki ,  t y t u ł y  ich  są następne  : p ra w o  pr zyrodzone ;  
wo ln a  wola ; nieśmier te lność d u s z y ; cześć bo ską  w
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powszechności ;  zasady religiyne są podstawą mo­
ralności i społeczeństwa; o świadectwie; coda w  po- 
wszecbności;Moyźesz uważany jako autor pentateu- 
cliu ; jako dziejopis czasów pierwotnych;  jako za- 
kouodawca;  o powadze Ewangelii;  o cudach E w a n ­
gel icznych ; Zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa;  
założenie Chrys tyanizrou; religija chrześcijańska 
udowodniona przez cuda założenia swojego; pytania 
■względem męczenników; Jezus Chrystus uważany, 
jako dobroczyńca rodu ludzkiego; zacność tajemnicy 
wcielenia"; o pr o roct w ac h ;  religija uważana w 
swych tajemnicach,w swey moralności,w czci swo- 
jcy; religija uniewinniona z zarzutu jakoby tchnąć 
rniała fanatyzmem; o t o l e r a n c y i ; n iedowiarstwo 
młodzieży; o xiąźkach bezbożny ch; znamienici mę­
żowie Chrystyjanizmu ; o niedowiarkach,  pięknym 
dowcipem wsławionych ; o potrzebie religii  do 
Szczęścia publicznego ; obawy j nadzieje religii; o 
zobopólnym związku i pomocy religii i społeczności; 
o wychowaniu młodzieży;  o kapłańs twie chrześci- 
jańskiem; o powadze kościoła; obowiązki względem 
Jezusa Chrystusa.

W ym o w a  Kościelna.
■— H o m ilia  Jana P a w ła  11 oronicza , arcybisku­

p a  w arszaw skiego , p ry m a sa  kró lestw a , p r z y  p i e r ­
w szym  u roczystym  w stępie (lo kościoła m etropoli­
talnego w arszaw skiego. m iana  dnia  21 w rześnia ro ­
ku  1828. w W a rsza w ie  , w drukarn i B ih lijo tek i 
C h rześc ija ń sk iey , p r z y  u licy w spolney N . i 65o. 
1828. w 8oe str. 10.

P  o e z  y  a.
—  P  oczy a  A d a m a  M ickiew icza . W y d a n ie  no­

we pom nożone. P e te rsb u rg , n akładem  autora, d ru ­
kiem  K arola  K ra ya , 1829. w i 6ce. Tom pierw szy 
sir. X L  i 284. Tom drugi str. V I  i 3oo.

1’oezye we dwóch tomikach w W i ln i e  1822 roku 
■wydane, wiersz do Joachima Lelewela,  Sonety w y ­
dane w Moskwie,  Konrad Wal lenrod,  poezye umie­
szczane w Dziennikach Wileń sk im  i Warszawskim,  
oraz w almanaku M c lite le , nanowo w edycyi  ni-



—  g i  —

nieyszey są przedrukowane.  To raz pierwszy w i ­
dzieć się tu dają następujące wier sze:  Na pokóy 
Greck i  w domu Xiężney Zeneidy W ołko ńs k iey w 
Moskwie; popas w Upicie; Szanlary kasyda z arab­
skiego; Do Doktora S.; Ugolino, wyjątek  z Boskiey 
komedyi Dantego; Ciemność, z Bayrona; Podrożmy, 
z Getego *, Przypomnienie,  z Alexandra  Puszkina;  
Morlach w Wenecy i ,  z serbskiego; T rzech  B u d r y ­
sów, ballada l i tewska;  DoD.D , z P e t r a rk a .N a  czeie 
pierwszego tomu znayduje się p r o z ą  rzecz Do czy- 
talnika o k ry ty k ach  i reccnzentaohjwarszawskich.

R o m a n s  e.
— N arzeczona L a m m erm o ru , romans TT alt er ~ 

S ko tta  , p rzełożony p rzez  F . S. Dmochowskiego, 
W a rsza w a  , w drukarn i G azety K orrespondenta . 
N a k ła d em  tłum acza . i8zS. w 8ce mniey.  Tom  I. 
str.  275. T o m  11. str. a44 nieliczb. po 4. Tom 111,
Str. 2Ó2-

Romans len składa oddział piąty wyLranych ro ­
mansów Wal tera-Skó t ta ,  t łumaczonych przez F ran ­
ciszka Salezego Dmochowskiego. O pierwszych 
czterech donieśliśmy w roku przeszłym.

— B u g -J a rg a l albo powstanie w S t. D om ingo, 
p o w i e ś ć . h istoryczna , tłum aczona z o ryg ina łu  fra n .' 
cuzhiego W ik to ra  H ugo. W W a r s z a w ie ,  1v d ru ­
ka rn i H . G ałęzowskiego i  komp. p r z y  u lw y  Z a b iey  
N . Ó72. i8sg . w 8ce str.  288. meliczb. 4.

'  P ow ieści i rom anse z dzieł ce ln ieyszych  p isa -
rzów  tłum aczone. Torn V . TT tlno, J ó z e f  Z a w a d zk i 
w ła sn ym  nakładem . 1829. w 8ce str. 2^6. nieliczb. '*♦ 

W  tym tomie t rzy  następujące znaydują się po­
wieści h is toryczne:  i) Tatarzy w Szląsku, z dzieł 
"V an-d er - Velda  ; 2) Mar ta  Borecka albo podbicie 
Nowogrodu,  z dzieł Mikołaja Karamzina ; i 5) An-  
drzey i Marta,  z rossyyskiego. Dodane t ak ie  są wia­
domości o życiu i pismach V an-der-"Velda i K a ram ­
zina. O treści cz terech poprzedzających tomów 
znayduje się wiadomość w Dzienniku.

P o d r ó ż e .  ^
  A n g lia  i S zko d a , p rzyp o m n ien ia  z p o d ró ży



roku 1820— 1824, odbyt ey przez ICrvstvnn T.n^hr,^

. o- -  w jjici wszym tomie do­
nieśliśmy w roku przeszłym.

— Podróż do T a u ry k i, p rzez  W łodzim ierza  
Broniewskiego , tłum aczył z rossyyskiego M . R  
W ilno, w drukarn i M anesa i Zym eła . 1828. w 3ce' 
str. g4. i nieliczb. 2.

H istorya  naturalna.
H istory a obyczajów 1 instynktu Łwierzat, kurs 

raw any w A teneum  królewskiern paryskiem  przez  
J. P irey  doktora m edycyny fa ku lte tu  paryskie­
go projessora history i naturalney , członka wielu 
akadem ii 1 towarzystw  uczonych, i  t. d. tłómaczo- 
nu z J 7 ancuzkiego 1 skrócona przez Antoniego K o - 
xi.lińskiego, w W a rsza w ie , w drukarn i Zaw adz­
kiego 1 / /  fclaego uprzywilejowanych drukarzy  i  
aiggarzy dworu Królestwa Polskiego. 1828. w Bce 
więk. 1 om 1. str. vx i 45*. nieliczb. 6. Tom I I  str 
'i<)4. nieliczb. 10.

Każdy 7. tych tomów dzieli się na części, z k tó­
rych  pierwszy ma trzy, a drugi cztery, a te na lek- 
cye, których 29 w całdm dziele znaydnje się. I tak 
w tomie iszym, obeymujęcym zwierzęta grzbietne.

ęsc ,Jsza u w ie ra  wstęp o pięknościach historyi 
naturalney; wywód historyczny toy umiejętności;

-7 - j  “*■? laum jje  u d iu ra in e ,  icn uuy- 
czaje, nałogi; H is to rya  n a tu ra ln a  p taków , gadów  i 
p łazów , Lzęś# l l l c i a  h is torya  n a tu ra ln a  ry b  5 po-
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równanie zwierząt grzbie tnych  z niegrzbietnemf; 
nakoniee przypisy o instynkcie zwierząt- W  tomie 
2gim, obeyrmijącyrn zwierzęta niegrzbietne; Część 
I .  zawiera podział na główne klassy zwierząt nie- 
grzbietnych;  historya naturalna mięczaków z gło­
wami,  nagich i jednoskorupnychj  tudzież dwusko- 
ru pn yc h  bezgłowych; o pokładach muszel kopa l­
nych;  historya naturalna róbaków obrączkowatych 
czyli właściwych,  i wewnętrznych albo glizd. Część 
l i g a  h is torya naturalna zwierząt  wst awow atych 
w  ogólności, czyli  skorupiaków, pająków i owadów; 
niemaiey i przemian ostatnich, o ich  pokarmach,  
zachowaniu indywidualnem,  rozmnażaniu się, i n ­
stynkcie sch w miłości, zwyczajach i obyczajach. 
Część I l l c i a  o owadach skrzydlatych,  podział ich o- 
gólny ;  h is torya  natura lna tęgopokrywych czyli  
chrząszczowatych;  wietkopolcrywych, żyłkoskrzy- 
d łych i błonkoskrzydłych,  a mianowicie o pszczo­
łach i mrówkach. Część I V ta  his torya naturalna 
owadów wysysających, jakoto: pół tęgopokrywych,  
motylów i innych;  o jedwabniku;  historya natura l ­
na Zoofitów, a w szczególności promieniaków, pła-  
wó w i pol ipów,  zwierzokrzewów właściwych i w y ­
moczków.

Wyd an iem  ninieyszego dzieła w języku polskim 
wielką, a pożyteczną 1’. Kośmiński uczyni ł  przys łu­
gę. Mniey szczęśliwie wprzód wystąpiwszy w za­
wód pisania romansów, inną teraz, jak widać,  obrał  
drogę;na czem l i teratura nie małą dla siebie korzyść 
rokować może. Historya obyczajów i instynktu 
zwierząt,  dzieło nie pospolitych talentów i nauki  
autora,  słusznie do rzędu celnieyszych polskich,  
w ydanych  w roku  przeszłym, policzona bydź mole.

A l e d  y  c y  n  a.
M akrob io tyka  c zy li  sz tu ka  p rze d łu że n ia  życ ia  

ludzkiego , dzieło w dwóch częściach C .F . H u je la n -  
da^tlum aczone z ję z y k a  niem ieckiego p rze z  T o m a ­
sza  K rauze , w łk ' arszaw ie, nak ła d em  i d rukiem  
Ł ą tk iew ic za  p r z y  ulicy senat or skiey N . 46' / .  1828. 
>v dee str.x. 189 i 237. nieliczb. 10.



Jeszcze za panowania Stanisława Augusta Bodou- 
in de Cour tenay,znakomite to dzieło sławnego I łu-  
Jeianda, w języku polskim wydał.  To  wydanie od- 
dawna już w handlu księgarskim nie znayduje się. 
Pożyteczny zatem rzecz wykona ł  P. Krauze  w y t łu ­
maczeniem nanowo pomienionego dzieła, podług o- 
statniego i nayzupełuieyszego wydania.

W  e t  e r y  n a r  y  a.
— O kucie koni bez p rzym u su , czy li ro zpraw a : 

ja k im  sposobem, drażliw e , złe i zu p ełn ie  znarow io- 
ne konie, które dotychczas tylko  za  pom ocą środ­
ków p rzym u sza ją cych , okuterni by d i  m ogły,w  p r z e ­
ciągu j td n e y  godziny  do tego przyp ro w a d zić , a że­
by się dobrowolnie kuć d a w a ły  i  na zaw sze swoję u- 
porczyw ość z ło ży ły , w edług zasad  rozum ow y eh ,w y- 
czerpn ionych  z psychologii koni, p rzez  K o n s ta n te ­
go b a lassa , C. K . R o tm istrza . Z  sześcią litogra fo- 
wanerni odciskam i, we L w o w ie , drukiem  Jó ze fa  
łschnaydera. 1828. w B ce s t r .  46.

M a t e m a t y k a .
—  D ow ody ro ln ych  podań  z tryg o n n m e try i ele­

m en t arney p /a sk iey  i geo m etry i e lem ent a rn ey  , 
w raz z kró tką  uw agą n a d  p ew n em  rozw inięciem  
p o tęg i dw um ianu  , p r ze z  A u g u s ty n a  F rączk iew i-  
cza. w K rakow ie, w d ru ka rn i akadem ickiey . 1827. 
w 8ce str.  89 z tablicy figur.

R o z m a i ł  o ś c i.
—  H oroskop, czy li w różby ze snów i z ręki, w yro­

czn ie  Z kart i f  iżyognom ii człow ieka; ja ko  też; roz­
m a ite  sz tu k i dla  zabaw ki w społeczeństw ie w ydane. 
W łF a rsza w ie  1827. w i2ce str. 84.

— C hirom ancy a  czyli sztuka  w różenia z ręki, J- 
F . f i c r e r a .  T łum aczona, z niem ieckiego. IV  arsza-

n akładem  N. G lucksberga auęgarza i ty p o g r a -  
f a  U niw ersytetu . 18uq, w  lace str.  3 i nieliczb. 4 
z rysunkiem łitogr.

C h r o n o l o g i a .
—  .Dziesięć up łyn ionych  wieków daw ney Polski. 

P o d  tym tytułem,  wyszła tabl ica Chronologiczna 
W sposobie toczycych się potoków , na arkuszu szty-
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chowana,  obeymuje nic ty lko Królów  P olskich , nie 
ty lko N ią zą t L itew sk ich , H a lick ich , K ijow skich , 
M a z o w i e c k i c h  i n iektórych innych w Polsce; ale 
nadto Kró lów i Cesarzów pobliskich krajów: C zech , 
JK ęgier, P ru ss , Szw ecyi, D a n ii, N iem iec , Hossyr\ 
T urcy i. Skreślone jest, co w  różnych czasach P o l ­
ska nabywała,  co traciła.  Wszys tko to jednym rzu­
tem oka rozpat rzyć możua. Do niey dołączony jest 
arkusz drobno drukowany,  na k tórym są w tey  ko­
lumnie wyl iczone zdarzenia znamienitsze i ludzie 
stanu, z podziałami na peryody i okresy pol itycz­
nych dziejów polskich; w drugiey kolumnie jest wy­
mienionych 566 pisarzy z podziałem na peryody 
dziejów piśmiennictwa polskiego. Autorem Jo a ­
ch im  Lelew el.

N o w e  d z i e ł a  r o s s y y s k i e .

H i s t o r y  a .
— O nucanie nym eiuecm eia  PocjrĄapn H.uncp a ­

rno p a  A A E K C A H Ą P  A 1 . u:r/, ć rn a n ą iu  H uccujie  
e a  eopo/fs K a n n y .  Opisanie podroży J e g o  C i . s a u -  
s k i k y  Mości A l e x a n d r a  1 ,  ze staoyi pocztowcy Nis- 
sile do miasta Kajany,  w Y/ ielk iem Xiąziwie Fin- 
landzkiem,  w  roku 1819 odbytey.  W y d a n e  za Nay- 
wyższym pozwoleniem przez ,S’. G rippenberga , k a ­
pitana,Głównego Sztabu W o y s k  finlandzkich i t. d. 
Pe tersburg ,  w drukarni  Sztabu Głównego. 1828. iu 
fol. oblong, str.  s 5 i 6. rysunków litograf.

Opisanie to wydane w językach rossyyskim,  
szwedzkim, niemieckim i francUzkitn,zawiera w so­
bie wiele c iekawych szczegółów o podróży Nayja- 
śnieyszegó Cesarza do miasteczka w głębi Finlandyi  
półuocney, w dzikiey i skalistey stronie leżącego, a 
l iczącego tylko 670 mieszkańców. Chęć widzenia, 
malowniczych okolic i s tarożj i.nego zamku w Kaja­
nie była pobudką do tey  podróży. Rysunki zdjęte 
z natury  przez P .  Bolmsa , a lilografowane w P a r y -



i u  u F.ngelmana wyobrażają naycrtteftas^p^Vc'li o- 
kolie położenia.

— Ommo suuhcica/i Jfjunepin . Cesarstwo Ol to- 
mańskie.aibo rys Turcyi  europeyskiey w leraźniey- 
szem jey fizyeznem, geograficznem, statystycznern 
i poli tycznem położeniu, wyjęty powiększey części 
z geografii powszechney Maltbrena., wyd.aney w ję- , 
zyku ł rancuzkim 1826 rojku, pomnożony Yd opełnio- 
ny naynowszemi wiadomościami z celnieyszych au­
torów.  Moskwa,  w druk.  S. Seliwanowskiego.  1828 
w  8ce str.  v m  i 328.

P  o e z  y  a.
— Kupeusc.Kiu I I .16nu  tins. Jeniec  Kirgiski ,  po- 

■n ieść wierszem przez N. Muraw jewa, W z i ę t a  z pra r  
wdziwego zdarzenia na linii Orenbursk iey .Moskwa, 
w druk arn i  A. Semena. 1828. w 8ce str.  ix  i 48.

4— Pa36ouHUKt,i i lozboynikj przez Piot r a  Masz- 
kowa .  P e t e r s b u r g ,  w dru karn i  G. Joannesowa.  
1828. w 8ce sir. 4o.

— l I p u 3naH.ie na  ŚomoJnś eopy >nu3nu. W y z n a ­
nie w 5otym roku życia, powieść wierszem, przez 
Platona W olkow a .  Moskwa, druk.  A.Semena.  1828. 
w  8ce sir.  27.

H is to ry a  n a tu ra ln a .
— Uaca.tbi/bi/i ocHoeamn PomamiKit. Zasady 

początkowe Botaniki,  przez P a w ł a  H orian 'now a, 
JJoktora medycyny,  Cesarskiey Akademii Medyko- 
Chirurgiezney Adjunkt  - Professora, Towarzystw 
Cesarskiego medycznego Wi leńskiego i P e t e r s b u r ­
skiego Farmaceutycznego członka. Pet ersburg ,1827. 
w 8ce sir. 358. tablic 12.

— OcHoeanui meopemuzeCKou Ito /nanunu , Za­
sady Botaniki leoryczney,  przez Piotra P ie r e łyg i­
ną. Pe tersburg  1828. w 8ce sir. 20q.

Ilozb iotr tych  dwóch dzieł  znayduje się w T e l e ­
grafie Moskiewskim 1828 roku N. i5 str. 420—452.

— Moc/codc/cun (p.iopa. F lora Moskiewska,  czy­
li opisanie roślin rosnących dziko w g u b e rn i iM o -  
skiewskiey , przez Jana D wihubskiego. Moskwa,  
w druk.  Uniwersyi .  1828. w rGce str. xvr, 616 i x l i .


